
„Drwęca" wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i aobotę rano. — Przedpłata wynoei dla 
abonentów 1*50 zł i  doręczeniem 1,65 ił miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,56 zł, s doręczeniem 4,05 zI.

Prwjmoje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

^P^4tł wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. wNowammieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-iamowej l i  gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr, — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegra „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorae,

Rok VIII. Nowemiasto-Pomdrze, Czwartek, dnia 27 września 1928. Nr. 113

Sprawę budowy floty wojennej 
w Niemczech ma rozstrzygnąć 

plebiscyt.
Wielkiego rozgłos« w Niemczech nabrała kaprawa 1 

budowy pancernika wojennego A. Niemiecka fioła \ 
wojenna bowiem na skatek klęski Niemców we wojnie j 
światowej została tak f dobrze, jak zniszczona. Traktat • 
wersalski pozwala Niemcom jednak na jej odbudowę, [ 
oczywiście w pewnych tylko rozmiarach. Z tego korzysta­
jąc, poprzedni rząd wstawił do bndżetu 10 miljonów 
marek na bndowę pierwszego krążownika; pancernego, 
który dlatego otrzymał określenie A, gdyż po jego 
ukończeniu ma nastąpić budowa dalszych okrętów — 
8, C i tak dalej. To stało się jeszcze za kadencji 
poprzedniego parlamentu. W międzyczasie odbyły 
się wybory, które wykazały znaczne posunięcie sił na 
lewo. Socjaliści i komuniści odnieśli znaczne 
sukcesy. Powstał rząd koalicyjny centro-lewicowy, w 
którym dominujące stanowisko zajmują socjaliści. Mi­
mo to jednak iząd ten przyjął dalej projekt budowy 
poprzedniego i przystąpił do jego wykonania. To wy­
wołało jednak wielką burzę w łonie partji socjalistycz­
nej, w której programie przecież są tendencje pacyfi­
styczne. Zarzucano ministrom socjalistycznym, że, 
godząc się na wykonanie budowy okrętu, wykroczyli 
przeciw zasadzie pacyfizmu — a poparli dążenie mili- 
taryatyczne nacjonalistów. Najbardziej jednak zreago- 
wali na to komuniści. Dla nich bowiem stanowi to 
zgodzenie się socjalistycznych ministrów na wykona­
nie projektu budowy floty wojennej ważny atut we 
walce konkurencyjnej ze socjalistami, a mianowicie’ma- 
ją w ręku gotowy zarzut przeciw"nim o zdradę intere­
sów warstw robotniczych, za jaką uważają cne dąże­
nia militarystyczne i imperialistyczne. Socjaliści zna­
leźli się wobec tego w położeniu bardzo trsdnem.
Z jednej strony wzgląd na masy rcbotnicze nakazuje 
im liczyć się z agitacją komunistyczną, z drugiej zaś 
współpraca i koalicja ze stronnictwamifraieszczańskiemi 
zmusza ich do ustępstw na ich rzecz, a więc i do zgo­
dy na budowę krążownika. Komuniści od początku 
całej tej afery pancernikowej występowali z żądaniem 
plebiscytu. Niech naród sam rozstrzygnie, czy zgadza 
się na rozbudowę floty wojennej, czy nie. Niech roz­
strzygnie, czy ma na celu pokojowe dążenia, czy my­
śli o dalszem zbrojeniu aię| Niemiec, które, jak poprze- 
nio, doprowadzić mogą do nowej'wojny. Konstytucja 
wejmarska przewiduje plebiscyt dla spraw, w których 
zażąda go conajmniej 50 tys. uprawnionych do gło­
sowania obywateli.

Rząd koalicyjny pod silnym naciskiem socjalistów, 
nie chcąc dopuścić, by komuniści wymusili ów plebi­
scyt, uprzedzić pragnie akcję tychże i sam zde­
cydowany jest ogłosić ów plebiscyt. Wtedy naród 
niemiecki stanie przed decyzją wypowiedzenia się albo 
za bcdowę^okrętów wojennych lub przeciw niej. W 
ten sposób okaże swe prawdziwe oblicze. Jeżeli 
większość oświadczy się za budową, udowodni przed 
światem swoje tendencje militarystyczne, jeżeli oświad­
czy się przeciw niej, oznaczać to będzie zwrot ku 
drodze pokojowej. Jeżeli dojdzie rzeczywiście do ple­
biscytu, to stanie się on przeto nie tylko centralnem 
zagadnieniem wewnętrzno-politycznem w Niemczech, ale 
zarazem i ważną kwestją europejską. Da on bowiem 
dokładny obraz o istniejących nastrojach narodu nie­
mieckiego. Przyjmując lub odrzucając budowę floty 
wojennej, większość wyborców niemieckich wyrazi 
przed światem prawdziwą opinję społeczeństwa nie­
mieckiego w kwestjach pacyfizmu lub militaryzmu, 
i którego, zwłaszcza państwa koalicyjne, wyciągnąć 
będą mogły odnośne wnioski. A dla wewnętrzno-po- 
litycznych stosunków wynik plebiscytu mieć będzie 
jeazcze i te następstwa, 'że wrazie oświadczenia się 
większości za budową, pozostanie socjalistów w koali­
cji rządowej stanie się niemożliwem. Ministrowie 
aoęjalistyczni będą musieli z niej ustąpić.

A ponieważ bez nich stworzenie większości rządzącej 
w Niemczech jest niemożliwe, wyłoni się przeto w 
dalszej perspektywie konieczność nowych wyborów. 
Tak więc z owej afery budowy floty wojennej w Niem­
czech wyniknąć mogą poważne następstwa.

Nie będzie żadnych
Warszawa, 23. 9. Polska Agencja Telegraficzna 

została upoważniona do oświadczenia, że wiadomość, 
która ukazała się w „Prager Presse*, a którą powtó­
rzyły niektóre pisma polskie, w sprawie rzekomych 
zmian w rządzie, jest najzupełniej fałszywa.

zmian w rządzie.
Jednocześnie Pat komunikuje, że wydano cdpo 

wiednie zarządzenia, zmierzające do bezwzględnego 
uniemożliwienia korespondentom pism zsgranicznycb, 
rozsyłania kłamliwych infcrmacyj.

Marsz. Piłsudski powraca do Po
Bukareszt. Minister Argetojano oświadczył, że | 

30 b. m. i 1 października odbędzie się w Bukareszcie ; 
oficjalne przyjęcie marsz. Piłsudskiego.

Warszawa, 21. 9. Powrot marsz. Piłsudskie­
go nastąpi prawdopodobnie w początkach paź­
dziernika. P. Marsz, czuje się wypoczęty, świetnie 
wygląda, jest;'mocno opalony i wcbec dobrych sku-

Iski zlpoczątkiernlpaidziernika
tków odpoczynku, przedłużył swój pobyt w Rutrunji.

Płk. Beck, adjutant Marszałka w towarzystwie 
kpt. Sokołowskiego, wyjedzie przyszłego tygodnia do 
Rumunji i towarzyszyć będzie p. Marszałkowi w 
drodze powrotnej. Przed swoim powrotem p. Marsza­
łek złoży jeszcze kilka oficjalnych wizyt.

[Episkopat polski o atakac
Księża Biskupi polscy odbyli — jak wiadomo — j 

zjazd w Gnieźnie, trwający dni kilka. Jak donosi Ka- j 
tolicka Ajencja Prasowa, episkopat stwierdził, iż j 
w społeczeństwie katclickiem polskiem istnieje żywe 

' odczucie potrzeby religji, czegog dowodem jest przepeł­
nienie kcśticłów i imponujące manifestacje religijne. 
Zarazem jednak episkopat zwraca uwagę na wzmożo­
ne objawy ataków na Kościół, prowadzonych ze szcze-

:h na Kościół i masonerjl.
gólną zaciętością przez jawnych i ukrytych wrogów 
Kościoła. Ci wrogowie postanowili zaalakować Ko­
ściół na polu ustawodawstwa, nauczania religji i wy­
chowania młodzieży, przez szerzenie sekt itd.

Wreszcie episkopat zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo, grożące ze strony masonerji międzynarodo­
wej, usiłującej wcisnąć się we wszystkie dziedziny ży­
cia publicznego.

Jak Niemcy zapewi
Szykany wobec Pofakó

Opole. Na kongres Eucharystyczny w Czę­
stochowie 'przybyła również pielgrzymka ze Śląska 
Opolskiego w liczbie około 500 osób. Obecnie nad­
chodzą coraz częściej skargi ze strony osób, które 
zaniechały zamiaru,udania się na kongres, z uwagi na

isiają, a lak czynią.
w na Śląsku Opolskim.
szykany urzędów pruskich w wydawaniu pozwoleń ni 
wyjazd. Szykany były tak do kuczliwe, że musiano 
wnieść akargę do prezydenta komisji mieszanej Ca- 
londera.

Walka opozycji rumuńs
Bukareszt. Narodowa Partja Chłopska wy- T 

dała komunikat, w którym ogłasza, iż będzie prowadzić ; 
zaciętą kampanję przeciwko obecnemu rządowi. W 
związku z tern Nar. Partja Chłopaka w najbliższym 
czasie zwoła do Bukaresztu wielki wiec, na który mają 
przybyć delegaci z całego kraju. Pozitem Partja 
Chłopska projektuje cały szereg wieców protestujących

kiej z rządem Bratianu.
na Bukowinie i Besarabji, ażeby tym sposobem zmusić 

\ obecny rząd do ustąpienia.
W kołach, zbliżonych do rządu, kursują pogłoski, 

iż premjcr Bratianu:poda się do dymisji, o ile polityra 
zagraniczna obecnego rządu nie osiągnie zamierzonych 
rezultatów.

Zożydzenie szkolnictwa.
Tarnobrzeg. Kuratorjum szkolne we Lwowie mia­

nowało profesorem piństwowegoj gimnazjum w Tarno­
brzegu żyda, Mojżesza Altbaucra. Fakt ten wywołsł 
powszechne [oburzenie wśród ludncści Tarnobrzega 
i okolicy. Gimnazjum liczy zaledwie pięć procent 
uczniów narodowości żydowskiej. Dotychczaa w skła­
dzie personelu nauczycielskiego było już dwóch pro­
fesorów — żydów. Obecnie kuratorjum mianowało 
trzeciego żyda, mimo, że o stanowisko to ubiegało 
się kilku chrześcijan.

Zażydzenie sądownictwa, szkolnictwa etc. idzie 
w ostatnich latach w zastraszającem tempie.

Ciekawe — jak p. Mojżesz Altbauer potrafi wpoić 
w swych nczniów^ducha kultury polskiej?

„Uproszczenie" programów szkolnych.
Warszawa. Minister oświaty Świtaliki poleci! od­

nośnemu wydziałowi Miniaterstwa Oświaty przygoto­
wanie projektn, zmierzającego do uproszczenia progra­
mów szkolnych i ich ujednostajnienia pomiędzy pro­
gramem wyższych azkćł powszechnych i pierwszych 
trzech klas szkoły średniej.

Atamańczuka i Werbyckiego, skazanych przez sąd 
przysięgłych wt Lwowie za morderstwo na ś. p. ku­
ratorze Sobińsklm i wyznaczył ponowę ą rozprawę na 
dzień 19 października rb., ustalając dla nich zarazem 
obrońców z urzędu. Obrońcą Atamańczuka zamiano- 

|  wano znanego adwokata warszawskiego dra Smiaro- 
1 wakiego, który w swoim czasie bronił również Stei- 

gera.

Szach perski przybędzie”do Warszawy.
Warszawa. Z Teheranu donoszą, te cżynione 

tam są przygotowania do podróży europejskiej Riza 
Chana.

Szach udaje się do Europy w towarzystwie or­
szaku, złożonego z 20 osób i zamierza odwiedzić Pa­
ryż, Londyn, Berlin, Warszawę i Moskwę.

Pożary w Polsce na rozkaz Moskwy.
Wilno. Na pograniczu polsko-sowieckiem, w wo­

jewództwie wileńakiem i nowogródzkiem, zanotowano 
szereg zagadkowych pożarów. Dochodzenia ścisłe 
wykryły trzech sprawców podpaleń, których areszto­
wano.

W ciągu dalszego śledztwa ckazało się, iż pod- 
pslań dokonywano na polecenie organizacji komuni­
stycznej, działającej na pograniczu. Banda podpala­
czy pozostawała w ścisłym kontakcie z akcją terory- 
atyczną .Żelaznej ręki* w powiecie stołpeckim i lidz- 
kim. Całą akcją kierowały specjalne agendy z Mińska.

Ponowna rozprawa o zamordowanie 
i. p. kuratora Soblftskiegoi

Warszawa. Sąd najwyższy w Warszawie uwzglę­
dnił zażalenie nieważności, wniesione przez obrońców

gónfo czekowa P. K. 0. Poznań nr. 204115. Cena poledyfteiego egzemplarza 15 groszy.
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Zmiana w sądach.
Od 1. 1. 1929 r. wchodzi w życie w całej Polsce 

jednolity ustrój sądowy. Sądy Okręgowe Apelacyjne 
i Sąd Najwyższy pozostaną niezmienione, natomiast 
Sądy Powiatowe przestaną istnieć. Dotychczasowe 
Sądy Powiatowe przemianowane zostaną na Sądy 
Grodzkie, a to dla nawiązania tradycji z czasów przed­
rozbiorowych Polski. Na czele Sądu Grodzkiego stoi 
naczelnik sądu, który jest przełożonym wszystkich 
urzędników sądowych i sędziów grodzkich. Sądy 
Grodzkie rozpatrywać będą sprawy cywilne i karne 
w składzie jednego sędziego, upadną zatem sądy ła­
wnicze.

Zakres działania Sądów Grodzkich jest naogół ten 
sam, który obecnie obowiązuje Sądy Powiatowe. Dla 
ulżenia Sądom Okręgowym będzie można od 1. 1. 
1929 r. spory cywilne, w których wartość przedmiotu 
dochodzi do 1.0C0 zł, wnosić do właściwego Sądu 
Grodzkiego, podczas gdy właściwość Sądów Powiato­
wych ograniczała się*do procesów, mających za przed­
miot roszczenie najwyżej do 500 zł. Każdy, kto do­
tychczas musiał jechać do Torunia do Sądu Okręgo­
wego i tam obrać sobie adwokata, może teraz w swoim 
Sądzie Grodzkim wnieść skargę bez adwokata. Spo­
dziewać się należy, że ułatwienie to nie spotęguje 
i tak już mocnorozwielmoźnionego pieniactwa, lecz przy­
czyni się do ułatwienia dochodzenia słusznych pretensyj.

Od 1. 7. 1929 r. wejdzie w życie na obszarze 
całej Polski nowa jednolita ustawa postępowania kar­
nego. Ustawa ta naogół nie wprowadza nowości nie­
znanych na Pomorzu. Ważne jest atoli jedno posta­
nowienie, które ułatwia dochodzenia szkody, wyrzą­
dzonej przez skazanego. Otóż Sąd skazujący może 
na wniosek poszkodowanego orzec we wyroku skazu­
jącym na karę wypłacenia pewnej sumy pieniężnej 
tytułem odszkodowania. Od 1 lipca 1929 r. każdy, 
którego złodzieje okradli lub oszukali, będzie mógł 
domagać się-od Sądu Karnego orzeczenia w przed­
miocie pretensji cywilnej. O ile sprawa nie będzie 
skomplikowana, poszkodowany bez uciekania się do 
odrębnego piocesu cywilnego z zaoszczędzeniem wiel­
kich kosztów będzie mógł uzyskać odszkodowanie 
materjalne.

Elektryfikacja Pomorza.
Związek elektryfikacyjny Chełmno-Swiecie-Toruń, 

przystąpił już do rozbudowy swej sieci elektrycznej 
we wszystkich powiatach. Związek wybuduje w r. 
bież. dalszych 90 kim. wysokiego napięcia (15.000 
wolt), a to 45 kim. w powiecie świeckim i około 
10 kim. w powiecie chełmińikim. W ten sposób w 
powiecie toruńskim zelektryfikowanych zostanie 22 
gmin, w pow. świeckim 20 gmin i w j’chełmińskim 
6 ’gmin.

Pozatem zamierza Związek zelektryfikować w r. 
bież. stacje kolejowe w Uniaławiu, Chełmży, Kornato- 
wie i Chełmnie.

Zagraniczne przekazy pieniężne.
Wyszły nowe przepisy, regulujące obrot przeka­

zów pieniężnych pocztowych międry Polską a zagra­
nicą. Urzędy pocztowe będą przekazy zagraniczne 
wysyłały wprost do miejsca zamieszkania adresata. 
Urzędy pocztowe zagraniczne, przyjmując przekazy 
z Polski w walucie awego kraju, przedkładać będą 
wysyłaną sumę na walutę zlotową. Taka sama mani­
pulacja stosowaną będrie przy wysyłania pieniędzy 
z Polski zagra licę. Narazie nowy sposób wymiany 
przekazów wprowadzony zostanie między Polską 
a Francją, St. Zjednoczonemi, Kanadą i Zagłębiem 
Stary. Najwyższa suma przekazu pieniężnego do 
tych krajów wynosić ma równowartości 1000 zł.

Dla żon emerytów.
Warszawa. Ministerjum Skarbu wyjaśniło, 

że emerytom, którzy wstąpili w z arią z ki małżeńskie po 
przejściu w stan spoczynku należy się dodatek ekono­
miczny na żonę.

Jeszcze dużo ciemnoty 
u ludu polskiego.
Kto nłe w ierzy , niech przeczyta 

choć dzisiejszą korespondencję z Niem. 
Brzózią! O św iaty potrzeba, by tak ie  
i podobne w ypadki w ięcej się n ie  po­
w tórzyły . N ajskuteczniejszą k rzew i­
c ie lką  ośw iaty  jest gazeta. — Kto 
czyta gazetę, ten  od niejednej uchro­
n i się  szkody.

P rzeto , kto jeszcze nłe zapisał

„ D R W Ę C Ę 1
na nowy m iesiąc, niech to uczyni 
bezz włócznie.

W i a d o m o ś s i .
No we m iast o, dnia 26 września 1928

Kalendarzyk. 26 września, Środa, Cypriana i Justyny.
27 września, Czwartek, Kozmy i Damjana- 

Wsehód siońoft g. 5 — 27 ra. Zachód słońca g. 17 —- 29 m. 
IWschód ksieiyea g. 15 — 39 m. Zachód księźyoag.3 —53m.

g  m t m t a i

„Przyjaciółka Pana Ministra",
oto tytuł sztuki, z którą wystąpi znany już u nas Teatr 
Miejski z Grudziądza. Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w środę 26 bm. w Lubawie, drugie 27 bm. t. j. w 
czwartek w Nowemmieśeie. Sztuka ta była grana w Gru­
dziądzu z ogromnem powodzeniem, nie schodząc przez 
szereg tygodni z afisza, poczem Teatr wyjechał na pro­
wincję, zbierając wszędzie ogromne powodzenie. W wie­
lu miastach teatr zmuszony był sztukę powtarzać, gdyż 
wiele osób odchodziło od kasy, nie dostawszy już biletów. 
W „Przyjaciółce Pana Ministra*4 biorą udział najlepsze 
siły Teatru. Nie wątpimy, że i u nas publiczność podąży 
tłumnie na przedstawienie, tembardziej że tak sztuka, 
jak i aktorzy zasługują na to. Nieustanne huragany 
śmiechu i oklasków są najlepszym dowodem uznania 
rozbawionej publiczności. Teatr przywozi własne deko­
racje i rekwizyty. Zaznaczamy, że komedia ta ze wzglę­
du na swoją treść dostępną jest tylko dla dorosłych. 
Specjalnie niskie ceny miejsc umożliwiają wszystkim 
obejrzenie tej arcy wesołej komedji. Dla poinformowania pu­
bliczności zaznaczamy, że występujący przed paru tygodn. 
w Nowemmieśeie teatr ze sztuką',,Prawdziwa Miłość“, nie 
miał n ic  w s p ó l n e g o  z Teatrem Grudziądzkim.

Z targu.
N&wemiasto. Na wtorkowym targu płacono: za 

ft. masła 2.90, mdl. jaj 2.60, kury 4—5.50, kaczki 5.00, za 
szt’ kurcz. 1.80—2.00, parka gołębi 1.50, miarka gruszek 
15—40 gr, jabłek 20—50, śliwek 15-50, główka kapusty 
10—50, kalafior 20—80, ft. pomidorów 50, mdl. ogórków 
1.50, Itr. borówek 1.20, ctr. kartofli 3.00—3,50 zł.

O bezdenna naiwności ludzka!
Jaszcze szczegóły wywledzema cftłjpa w pale 

przez cyganki.
Niem. BfZOZle. w nocy z 9 na 10 bm. zginęło 

zagrodnikowi Gorzce z Niem. Brzózią z bieimka nieco 
bielizny, ogólnej wartości 20 zł. Gorzka z tem nikomu 
się nie zdradził. Dnia 13 bm. przybyły do jego domu 
dwie cyganki — pospolite cyganichy, rozczucbrane, 
brudne, obdarte, głupie, jak tabaka w rogu, ale szezwane, 
przebiegłe i one to zdołały na dudka wystrychnąć naiw­
nego jak dziecko polskiego chłopa i jego zacną, coprawda, 
ale ani o cal nie mądrzejszą połowicę. Bo proszę posłu­
chać, co się stało f Cyganki, wszedłszy w dom, niemało 
zafrąpowały chłopa, oznajmiwszy mu to, z ezem on się 
przed nikiem nie zdradził, a mianowicie, że został okra­
dziony. Naiwny Gorzka i jego połowica upatrywali w

tem widocznie jakąś moc wyższą, a cygankom przypisał? 
nadzwyczajności. To wrażenie, które wywarły, umiały 
przebiegłe wykorzystać. Sprawca, oświadczyły pewne 
siebie, przyniesie wam napewno bieliznę, którą skradł, 
tylko dajcie nam trzy rzeczy i to: koszulę męską,
damską i dziecięcą i 2f zł. Chłop pytająco patrzy na 
swą połowicę — a ta mruga, że tak. Cyganki wzięły owe 
trzy koszule, schowały skrzętnie owe 20 zł i odeszły.

Ale nie na tem koniec — kiedy tacy głupi, trzeba 
ich dalej skubać, pomyślały szezwane icyganki i następ« 
nego dnia znów się zjawiły u Gorzków. „Idziemy teraz, 
oświadczyły z pobożną miną, do Częstochowy, prosić Najśw. 
Panienkę za wami, damy też na Mszę i pomodlimy się, 
a wszystko się znajdzie i będzie wam się ze wszystkiem 
odtąd dobrze wiodło. Tylko dajcie nam do tego potrze­
bne rzeczy, a mianowicie: 1 płaszcz damski, 1 ubranie 
męskie czarne, 1 chłopięce, 2 prześcieradła, 1 koszulę, 
2 pierścionki złote, jeden spodek i 160 zł. Otrzymawszy 
żądane rzeczy, święcie eyganki przyrzekły, że i wydane 
mi rzeczy, pieniądze, jako też i skradzione przedmioty 
otrzymają wnet z powrotem, byle tylko nic o tem niko­
mu nie powiedzieli.

Potem zagroziwszy obecnym, by za niemi nie patrzeli, 
w którym kierunku się oddalą, nakazali im uklęknąć 
i mówić pacierz. Poczem opuściły dom. Gorzka ocalej spra­
wie z cygankami nikomu nie pisnął ani słówkiem. Gdy 
jednak minął tydzień, kiedy to cyganki przyrzekły przynieść 
i skradzione rzeczy i wydane im przedmioty i pieniądze, 
a ich ani widać, zacnych małżonków zaczęło „rupie“ su­
mienie i trapić niepokój. Od razu stał się mądry polak, 
ale cóż, kiedy już po szkodzie. Teraz wszczął Gorzka za 
oszustkami gorliwe poszukiwania i zwrócił się nawet o po­
moc do policji — ale cóż, kiedy już napróżno. Gorzkowie 
grubo zapłacili za swą... głupotę. Oby przynajmniej ich 
szkoda innych uchroniła od podobnej!

Obalili słup cementowy.
v Mroczno, w nocy z 15 na 16 bm. jacyś nie­

znani sprawcy złamali słup cementowy od tablicy orien­
tacyjnej na szosie Mroczno—Gwiź iziny. Dochodzenia 
wykazały, że owego wieczoru widziano tam dwóch oso­
bników w podchmielonym stanie. Silne podejrzenie pa­
da, że mogli oni ów słup obalić.

Nieszczęśliwy wypadek.
v Lubawa. Dnia 19 bm. około godz. 15 wracają­

cemu na rowerze szosą z Lubawy do Szwarcenowa, do 
swych rodziców, Aleks. Wrzesińskiemu zl6pp. artyl. p. 
z Grudziądza, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. A mia­
nowicie, zjeżdżając z góry przed Sampławą po prawej 
stronie szosy w kierunku jazdy, chciał wyminąć pewną 
furmankę, jadącą też w tym samym kierunku. — Nagle 
nadjechał z przeciwnej strony samochód, na skutek cze­
go konie owej furmanki się spłoszyły i uderzyły we W., 
który spadł z roweru do przydrożnego rowu, pozostając 
przez dłuższy czas bez przytomności. Samochód i fur­
manka pojechali dalej, nie troszcząc się o nieszczęśliwe­
go. Po odzyskaniu przytomności, W. dotkliwie potłuczo­
ny wrócił do Lubawy i poddał się opiece lekarskiej tak, 
że następnego dnia mógł dopiero podjąć dalszą podróż. 
Policja wszczęła dochodzenia celem wyśledzenia właść. 
furmanki i samochodu i pociągnięcia ich do odpowiedzial­
ności za nieudzielanie pierwszej pomocy W.

Młodociany złodziej*
v Lubawa. Kupcowa Wal. Brauzowa z Lubawy 

zauważyła kradzież większej ilości widokówek, kilku de­
sek i innych różnych drobnych rzeczy. Wszystko to 
znaleziuno na otwartym strychu jej budynku. Jak do­
chodzenie wykazało, sprawcą tej kradzieży jest 15 let. J. 
P. z Lubawy, który częściowo się przyznał i też część po­
cztówek zwrócił, Sprawę skierowano do podprokuratnry 
w Toruniu.

Kradzież.
v Rakowlce. Oaęgdaj skradziono 5 kluczy od 

pługu motorowego właścicielowi maj. Rakowice. Podczas 
dochodzeń znaleziono kilka takich kluczy u kowala te­
goż majątku Fr. O. Obwiniony C. do kradzieży się nie 
przyznaje, tłumaczy się tylko tem, że klucze znalazł na 
polu. Dalsze śledztwo w biegu.

Budowa Urzędu Celnego.
v Rodzone. Dnia 19 bm. rozpoczęto budowę Urzę­

du Celnego w Iiodzonein. Jako budowniczy wyznaczony 
został właściciel tartaku p. Markowski z Lidzbarka. 
Budowa w 6-tygodniach ma stanąć pod dachem.

Dziecko wznieciło pożar.
v GrabOWO. Dnia 21 bm. powstał pożar u rolnika 

Bern. Ankiewicza w Grabowie, wskutek czego spalił się

Istóg słomy, stojący poza zabudowaniami. Powodem po­
żaru było lekkomyślne obchodzenie się z zapałkami 7-leta, 
synka A., który bawił się z zapałkami przy stogu.
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Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

— Posądzałam cię... — mówiładalej pani Lam­
bert — chciej mi to przebaczyć, ty lwięta istoto l

— Mamo!... ^wygadałaś się więc ze wazystkiem? 
— spytała Joanna tonem wyrzntn.

— Czyi mogłam znosić dłużej, leby ons cię po­
tępiała ?

— Tak, dziecino... Adela wyjawiła mi tajemnicę J 
twojego szczytnego poświęcenia dla dobra matki, i oto 
widziiz ranie tutaj nazad. Wróciłam dla ciebie
i dla niej.

— I oddasz mi pani twoją przyjaźń?
— Całą duazę moją.
— Ah! dzięki stokrotne. Błagam jednak panią, 

niech się Jerzy nigdy o tem nie dowie.
— Kochaiz go więc jeszcze bodaj trochę, mego 

biednego jedynaka?
Joanna przycisnęła serce dłonią:
— Obraz Jerzego będzie tam wiecznie, fpóki nie 

umrę — rzekła tonem łzawym.
— Ah! masz słusznolć — wtrąciła pani de Pré- 

court — Jerzy nie może wiedzieć o niczem. Gdyby

kiedy odgadł całą prawdę... gotówby zabić tego łotra.
— Jerzy musi o mnie zapomnieć — dodała 

Joanna — Na to zaś trzeba, żeby osądził mnie wiaro­
łomną... leby uwierzył, lem go kochać przestała.

— To prawda — westchnęła pani Lambert — 
gdyby wiedział jaki skarb nieoceniony traci w tobie, 
biedak nie chciałby nawet lyć dłużej.

— Spodziewam się — rzekła smutno Joanaa — 
źe gdy on powróci, mnie jol nie będzie na tym Iwiecie.

— Słyszysz ją, Józiu, słyszysz — matka rozpaczli­
wie ręce załamała. — Chce gwałtem umierać.

— Po co dopuszczać sobie do głowy takie 
myili ponure? — perswadowała czule pani Lambert. 
— Takaś jeszcze młoda, droga Joasiu. Czyż umiera 
się w twoim wieku?

—A po cóż miałabym żyć dłużej? — wykrzyknęła.
Ten krzyk rozpaczliwy, który wyrwał się ;z jej du­

szy zbolałej, malował dostatecznie jej straszne cier­
pienia moralne. Był to niby poemat jej życia złama­
nego, zwątpienia o wszystkiem, ułud rozwianych bez­
powrotnie i szczęścia zniszczonego na wieki.

Matka Jerzego zadrżała. Baronowa zasłoniła 
dłońmi twarz łzami zalaną.

Joanna odczuwała instynktownie, ze niknie zwolna 
i śledziła z radością niewypowiedzianą ów coraz więk­
szy ubytek sił, zwiastujący rychły koniec.

— Pociągnę może jeszcze rok, dwa najdłużej — 
myślała — i skończy się wszystko. Zgaśnie życie 
moje, niby płomień w lampie, gdy w niej zabraknie 
oliwy, która gp podnieca.

A widząc zbliżającą się godzinę uwolnienia, przy­
zywała śmierć z słodkim uśmiechem, jako prawdziwą 
przyjaciółkę.

Od pewnego czasu Borsenne zaczynał się niepo­
koić coraz bardziej stanem żony. Patrzał z trwogą 
śmiertelną na niszczącą jej zdrowie, jakąś chorobę 
tajemną i nieokreśloną. On wiedział najlepiej z jakie­
go źródła choroba wypływa, ale nie chciał tego przy­
znać, nawet sam przed sobą.

Przerażała go myśl, że Joanna mogłaby umrzeć 
nagle. Dla niego byłaby to strata niesłychana, wy­
wrócenie wszystkich pltnów i intryg, usnutych tak 
misternie.

Trzykroćstotysięcy franków Joanny posagu, byłi 
to niby jedna nędzna kostka rzucona psu do obgry­
zienia. Os przecież nie żenił się z nią dla tej dro­
bnostki, ale dla smacznego kąska; dla miljonów spo­
dziewanych po śmierci pani Fontange.

Aby mógł dostać do rąk te cudowne miljonj, 
trzeba było koniecznie, żeby żona jego przeżyła przy­
najmniej o dni kilka panią Fontange, która nie myśla­
ła jakoś umierać, pomimo lat sędziwycb i pobożnych 
życzeń lekkiego, a jak najrychlejszego skonu ze strony 
Borsenne’a; albo też... powiana była Joanna zostawić 
po sobie dziecko, naturalnego spadkobiercę po matce.

Dotąd Borsenne wiedział doskonale, że co do te­
go punktu, nie może łudzić się ani jednym promy­
kiem nadziei. Odwidził go raz kolegaszkolny, obecni' 
lekarż, używający nawet pewnej sławy. (C. d. n .)

*



Lustracje Czytelni TCL. wzglę­
dnie założenie nowych bibliotek,

w niedzielę, dnia 30 bm,
Tylłce o godz. 1.
Mroczno o godz. 2, założenie nowej Czy- 

ttelni TCL. w szkole powszechnej.
Kurzętnik o godz. 3 (zal. nowej czytelni). 
Nłem. Brzozie o godz. 4.
Ciche o godz. 51/*-

Pow. Komitet T. C. L.

Wygląd miasta.
q Lidzbark, Wygląd naszego miasta zwłaszcza 

na Placu Hallera znacznie zyskał przez odświeżenie fa- 
sad większej części domów. Pozostaje jeszcze kilka tyl­
ko kamienic, które koniecznie winny być odrestaurowa­
ne. Wiła pobudowana przez p. Kuderta została prawie 
całkiem wykończona i prezentuje się wcale dobrze. Na 
miejscu zniszczonych wskutek pożaru na ul. Sądowej 
chlewów postawiono wcale okazały mnr, tylko około 2 
mtr. wstecz, tak że ulicę znacznie rozszerzono. Część 
bezrobotnych zostanie teraz zatrudniona przy budowie 
mostu betonowego nad rzeką W Ją. Ruch uliczny do 
Działdowa przez ten czas skierowany zostanie przez 
Stare Miasto. Druga ta jest nie najlepsza i bardzo inie- 
wygodna dla przyjeżdżających samochodów i furmanek. 
Jak z już ogłoszonych przez Magistrat przetargów wy­
nika, zamierza miasto pobudować nowy płot przy  ̂szkole 
wydziałowej, która została znacznie powiększona i posia­
da teraz piękną aulę. Widząc tegoroczne dotychczaso­
we prace stwierdzić należy, że miasto na wyglądzie bar­
dzo dużo zyskało.

Sprostowanie.
q Lidzbark, w  Nr. 112 „Głosu Lidzb.“ w ogło­

szeniu Magistratu, dotyczącego postawienia i kompletnego 
ogrodzenia nieruchomości szkoły wydziałowej zaszła 
omyłka. Długość ogrodzenia wynosi 80 mtr., a nie jak 
mylnie podano 50 mtr. Oferty na powyższy przetarg 
należy złożyć do dnia 28 bm.l
Straszna $miar£ przez lekkomyślne bawienie 

się z granatem.
q Kolonja Bryftsk, Podczas odbytych w okoli­

cach naszego miasta manewrów, 4 pułk. artylerji urzą - 
dził w okolicach Kolonji Bryósk ostre strzelanie. Po 
każdem strzelaniu oddziały wojskowe przeszukały teren 
za ewentualnemi niewybuehłemi granatami. Okoliczni 
mieszkańcy zostali przedtem należycie uświadomieni. 
¡Taksamo zawiadomiono mieszkańców, że wrazie znalezie­
nia naboju, należy zawiadomić policję, która już dalsze 
kroki poczyni. W nb. poniedziałek przy paszeniu bydła 
znaleźli trzej chłopcy granat. Byli to 10-letni Tadeusz 
Zawadzki, 16-letni Walerian Ptaszyński i 13-letni Szcze­
pan Bluma* Zawadzki podniósł granat i rzucił go na 
polu na gromadę kamieni. Widząc, że granat nie wy­
bucha, poczęli przy palniku kręcić i rzncać w niego ka­
mieniami. OJ razu usłyszeli syk i poczęli uciekać. Nie­
daleko jednak uszli, kiedy nastąpił wybuch. Skutki eks­
plozji były straszne. Stojącemu przed granatem Pta^ 
szyńskiemu została oderwana głowa, której szczątki 
znaleziono strasznie zmasakrowane w promieniu 30 mtr. 
od miejsca wybuchu. Zawadzki atoli zastał tylko lekko 
ranny, zaś trzeci chłopiec Bluma wyszedł bez szwanku. 
Jest to już drugi wypadek. Niejakiś Stole, który nie­
dawno wrócił z wojska zwolniony, znalazł granat ręczny. 
Jako wytrawny żołnierz zabrał się do rozbierania gra­
natu. Nie trwało długo i nastąpił wybuch, wskutek 
czego został bardzo silnie pokaleczony.

Niechaj wypadki te będą przestrogą dla drugich zna­
lazców. W razie znalezienia jakiego naboju należy za­
wiadomić najbliższy posterunek policji państw, który iuż 
narządzi odpowiednie środki ochronne.

Pozostałości po Niemcach.
q Nowy Zisllifi. Każdego przejeżdżającego przez 

naszą wioskę uderza odrazu bardzo przykry widok 
pozostałych po Niemcach budynków, w których się da­
wniej mieściła komora celna oraz budynek dla badania 
mięsa. Budynki te dzisiaj przedstawiają tylko gruzy. 
Stoją coprawda jeszcze fundamenty. Cegły można jed­
nak zużyć do budowy innych budynków. Czas najwy­
ższy, by odnośne władze przystąpiły albo do naprawy lub 
też do rozbiórki tych pozostałości.

Włamanie.
q Małe LfŹilO. w  nocy z 21 na 22 bm. włamali 

się dotąd niewykryei złodzieje do oberży p. Andrzeja Trąp- 
czyńskiego. Złodzieje wybili szybę i następnie przez 
okno wtargnęli do pokoju, z którego zabrali prawie no­
we czarne ubranie męskie, bieliznę męską i damską oraz 
nakrycia stołowe. Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 400 zł. Policja jest na tropie złodziei.

Kolarski bieg propagandowy.
Brodnica. Dnia 30 bm. odbędzie się „Kolarski 

bieg propagandowy na szosie Brodnica—Lidzbark—No- 
wemiasto—Brodnira na dystans 75 kim.“, urządzony 
przez Towarzystwo Cyklistów w Brodnicy. Impreza ta 
ma na celu propagandę sportu kolarskiego, tak mało 
n nas rozpowszechnionego. W biegu powiatowym we­
źmie udział około 30-tu zawodników z miast Brodnica, 
Rypin, Nowemiasto, Lubawa i Lidzbark. Przez nasze 
miasto zawodnicy będą przejeżdżali około godz. 14 min. 40.

Poświęcenie krzyża.
o Fiiice, pow. Działdowo. Za staraniem gosp. 

Franciszka Łukiewskiego, katolicy wsi Fiiice zakupili 
żelazny krzyż, który poitawili na roli p. Kamińskiego, 
przylegającej do szosy działdowskiej. Krzyż ten dosko­
nale wykonał mistrz kowalski p. Grzybowski z Kisin. 
Poświęcenie krzyża odbyło się dnia 23 bm przez ks. 
prób. Ptaszyńskiego w asyście ks. wik. Micholca. Po 
poświęceniu krzyża, ks. Prób. wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, i

Nominacja ks. prałata Szydzika.
Chełmża. Księdza prałata Szydzika w Chełmży 

mianował Ojciec św. Swym prałatem domowym. Jest 
to bardzo poważna godność, nadająca prawo zaliczania 
się do najbliższego otoczenia Ojca św., przyczem nakłada 
obowiązek noszenia szat fioletowych poza granicami die­
cezji.

Płace akord, przy wykopkach.
Komisjo, złożono z przedstawicieli pracodawców 

i pracobiorców, wyznaczyła następującą, obowiązującą 
w woj. Pomorskiem i Pozntńskiem taryfę plac akor­
dowych za wykopki:

Kopanie kartofli.
A) za jeden azefel — 110 funtów brutto (to zna­

czy z ziemią i wazelkiemi nieczystościami) — od wy­
kopanych ziemniaków wynosi zapłata przy sprzęcie: 
ponad 60 centnarów z jednej morgi, nwzględniając 
cały szlak 25 groszy.

B) przy sprzęcie: od 50 do 60 centnarów z morgi,
uwzględniając cały szlak, wynosi zapłata za jeden 
szefel 27 groszy.

C) przy sprzęcie: poniżej 50 centnarów z morgi,
uwzględniając cały szlak 32 groiry.

Uwaga 1.: przyczem deputatu się nie potrąca.
Uwaga II: przypominamy, iż w myśl art. 8 kon­

traktu taryfowego, zbieranie za kartoflarką opłaca się 
50 proc. (czyli o połowę) niżej ręcznego kopania 
ziemniaków.

Uwaga III: dla ludzi obcych, żadnym kontraktem 
niezwiązanych, przysługuje ta sama płaca i 3 f jaty 
ziemniaków od wybranych 110 funtów brutto.

Kopanie buraków dla ludzi kontraktowych.
1. przy sprzęcie do 100 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 18.— zi.
2. przy sprzęcie do 150 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 18.30 zł.
3. przy sprzęcie ponad 150 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 21.— zł.
przyczem się deputatu nie odciąga.

Dla ludzi obcych niezwiązanych kontraktem:
1. przy sprzęcie do 100 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 21.— zł.
2. przy sprzęcie do 150 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 21.— zł
3. przy sprzęcie do 150 centnarów netto (bez

nieczystości) z morgi 24.— zł.

R u c h  to w a rz y s tw .
Lubawa. Walne zebranie Legji Inw. Wojsk Polskich 

odbędzie się w niedzielę, dnia 7 października 1928 r. na 
sali p. Kochańskiego w Lubawie o godz. 1 po południu. 
O liczny udział wszystkich członków prosi Kierownictwo, 
przybędzie delegat z Głównego Zarządu z Warszawy. 
Obecność wszystkich członków konieczna. Kierownictwo.

Łążyn. Zebranie Kółka Rola. odbędzie się 30 wrze­
śnia rb. zaraz po nabożeństwie w Zwiniarzu. Będą wa­
żne sprawy do załatwienia. O liczny udział prosi

Zarząd.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Francuski delegat w  kwestii rozbrojenia.
Genewa. Agencja Havasa donosi, że fran- 

cask! delegat Fani Banconrt w iwem przemó­
wieniu nad kwestją rozbrojeaia zaznaczył, że 
te państwa, które najbardziej wołają o rozbro­
jenie, najmniej akłonne są do dania gwarancji 
bezpieczeństwa. Dopóki jednak ta gwarancja 
nie będzie dana, potoczy się w dalszym ciąga 
przedwojenny wyścig zbrojeniowy, który w 
ostatniej konsekwencji doprowadzić musi do no­
wej wojny. Francja w kierunku rozbrojenia 
uczyniła bardzo dużo, a mianowicie zreduko­
wała swą armję o s/* w stosunku do r. 1913J14 
i zamierza jeszcze dalszą przeprowadzić reduk­
cję. Wydatki na wojsko zmniejszyła o 19 proc. 
w stosunku do ogólnego budżetu. Aby kwestją 
rozbrojenia pchnąć naprzód, należy nakłonić 
komisję rozbrojeniową Ligi Narodów, aby się 
zebrała w początku 1929. Chwila bowiem jest 
decydująca, gdzie sprawa dążenia do robroje- 
nia, a tern żarnem do utrwalenia pokoju, skończy 
się albo porażką albo zwycięstwem. W dal­
szym ciągu posiedzenia Ligi Narodów przyjęto 
wszystkie wnioski komisji rozbrojeniowej,przy­
czem od glosowania wstrzymały się jedynie 
Niemcy i Węgry. *

Paryż. Dziś o godz. 18 przybył w powrot­
nej drodze ze Szwecji do Paryża król hiszpań­
ski Alfoac, który tam zabawi do czwartku.

Berlin. Komunistyczna „Volkswille“ dono­
si, że Trocki zachorował na maiarję.*

Helsingfors. Sąd apelacyjny w Abo w pro­
cesie komunistycznym o działalność wywroto­
wą skaza! 40 osób na kary więzienia od 1—15 
lat., 6 zostało uwolnionych.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N*tsw*a!s «fisjaias ■ i« ! .  24, 9.

P iłM lt w ii t ł j r t i  n  ISI kg,
Zyto nowe (suche) 34.75—35.50
Pszenica 39.00—4100
Jęczmień browarowy 35.00 —37.00

Warszawa, 26. 9. Dolar 8.90 niearzęd. 
Za 100 zł w Gdańska 57.90-57.91. 
na Warszawę 57.47—57.77.

Za redakcją odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieielfu 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 28-go b. m. o godz. 2-giej po południu 
sprzedawać będę w Lubawie na podwórzu spedytora p.

Umińskiego ża gotówkę najwięcej dającemu: ^
1 maszynę do pisania (Remington), kanapy, fotele, lustro, 
biurko, dywan, firany, 1 stadnika, 1 ^źrebaka, 5 owiec,
3 jagniaki, centryfugę, bryczkę, szory wyjazdowe, narzę­

dzia kowalskie i rozmaite maszyny rolnicze.
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 28. IX. rb. o godz. 4-tej po południu 
sprzedawać będę w Złotowie u p. Antoniego Lewalskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu:
I sąsiek żyta w słomie (około 48 fur).

Ssukalsk l, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 28. 9. rb. o godz. 10-tej przed południem 
będę sprzedawał na majątku w Mszano wie za gotówkę 

najwięcej dającemu:
1 k la c z  i 1 w a łacha .

Nowemiasto, dnia 26. 9. 1928 r.
Som m erfeldi kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 28. 9. rb. o godz. 11.30 przed południem 
będę sprzedawał w Nawrze u p. Walerji Klimek za gotów­

kę najwięcej dającemu:
4 krzesła, w te» 2 koszykowej stół kosz.

Nowemiasto, dnia 26. 9. 1928 r.
Som m irfelrf, kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
If e s « « ft» k } d n ia  4* X. rb , o  gada. 80 p rzed  p a ln i«
sprzedawać będę u p F la s c y ń s k ie g o  ar T a r g a w iik a  za

gotówkę najwięcej dającemu :

1 świnię, „

lii!) iinrmmnni immiuniTB iiimramifil iłinnimsffl ii® l i i
Wszystkim, którzy byli łaskawi wyrazić nam 

I  z okazji ślubu naszego swoje życzenia, składamy jak- 
= najserdeczniejsze

j „Bóg zapłać“ .
Lubawa, we wrześniu 1928 r.

1 Józef Jurkiewicz z żoną
z domu Kisicka,

Hi] aiuunuiufiiii! panam! paułuug piunuiijj ;yj ptmuum puumiui psumu® n \\ piiima

L A B O R A T O R I U M
Cham iczno-Bakterjologiczne 

czynne od 6. września 1928 r.
Lubawa-Pom. ul. ś«r. B arbary  nr. 80.

Wykonuje dokładne badanie: moczu, 
plwociny, krwi.

Prowizor farmacji J. Ł A P i N.

Skarlin .
W  c z w a r t e k ,  dn ia  4 -g o  p a ź d z ie r n ik a  r b .

odbędzie się

JARMARK na bydło i konie.
S o tty a .

Obw ieszczenie.
W  czwartek, dnia 4. października rb. 

odbędzie się w  B rodn icy
PRZYMUSOWA LICYTACJA.
IV e iw artek , dnia 4. X. rb . o godsi 12-tej nr po lud. 
sprzedawać będę u p. S tanisław y Zaw adzkiej ar T ru ss -

«tzyaaoh za gotówkę najwięcej dającemu :

urządzenie pokoju męskiego.
Szynaka, egz. pow.

JARMARK na bydło i konie
Brodnica* dnia 19-go września 1928 r.

M a g is t r a t ,
( —) J e r z y k l e w i c z ,  burmistrz.

PR ZYM U SO W A LICYTACJA .
W  so b o tę , dn ia  6. X . rb« o  gods, 10 p n o d  p o lu d .
sprzedaw&ć będę u p, M iohalskiego ar B iolisaeh za go­

tówkę naj irięcej ̂ dającemu :

1 jałówką. S*ya»ka, eg*, pow.

WSZELKIE DRUKI
w y k o n u j e  s z y b k o ,  g u s t o w n i «  
I p o  e o n a c h  u m I a  r  k o

D r u k a r n i a  „ D r w ę c y “*
NOWEMIASTO, Rynek 4, telefon 8.



Kulanie o nagrody w Lubawie
od 25-go 9. rb. do 15-go 10. rb. 20  wartościowych nagród za okofo zł 2000,—  
Prawo do kulania maja także i nieczłonkowie —  6 rzutów zł 2,— K. K, L.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych* w 

Brodnicy ca zasadzie  ̂ 33 Instrukcji o przymusowem ścią­
ganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17-go maja 
1926 r. (Dz. Urz. Ministra Skarbu Nr. 15) podaje do wia* 
domości ogólnej, iż dnia 4 października 1928 r. o godzinie 
11 rano na rynku, i o godzinie 15 przy młynie p. Gło­
wackiego w Lidzbarku odbędzie się sprzedaż

x lic y ta c j i
niżej wymienionych ruchomości:
1 waga, 1 stolik, 2 tombanki, 1 maszyna do krajania ki 
szek, 2 kredensy, 10 sukien damskich, 10 kołder watowa­
nych, 1 lustro, 14 ubrań męskich, 20 metr. flauszu, 10 
metr. barchanu, 2 maszyny do pisania, 3 wozy, 10 beczek 
oliwy, 2 biurka, 1 szafa, 1 krzesło, 60 butelek koniaku, 
50 paczek eykorji, 1 kasa rejestracyjna, 1 bufet, 50 pude­
łek pasty do obuwia, 50 paczek kawy słodowej, 50 funt. 
gryzu, 20 funt, cukierków, 10 pędzli malarskich, 1 regał, 
1 centnar mydła, 1 centnar kawy, 2 eentr. mąki pszennej, 
4 eentr. ryżu, 3 eentr. eykorji, 8 świń, 3 krowy i 120 

eentr. żyta.
Zajęte przedmioty reflektanei mogą oglądać w dniu 

4'go października 1928 r. na godz. przed rozpoczęciem 
licytacji.

Brodnica, dnia 22. września 1928 r.
U rząd  S k ir b o w y  P o d e tk ó w  I O płat 

S k a r b o w y c h  w  B ro d n icy .
O bw ieszczenie«

Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków
1 opłat skarbowych w Nowcmmicśoi» na zasadzie art. 
1027 i 1030 Ustawy Postępowania Cywilnego, tudzież § 33 
Instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych po­
datków i opłat z dn. 17. V, 1926 r. (Dz. Urz. Min, Sk. nr. 
15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w ¿niw 5. $aźdxi*B*- 
mihm 1928 r . o gosfz. II-twj ran o  na rynku w  Lubawie 
odbędzie się sprzedaż z  lisy facji niżej wymienionych 
ruchomości, należących do pp. Bolealawa M uazyńsiElo- 
ga, Józefa Cichockiego i Jan a  Umińskiego, celem 
pokrycia zaległości podatkowych:

Nazwa przedmiotów:
2  s z a f y  do r z e c z y ,  I I s ia n k s ,  I b iu rk a , 
9 0  p a c z e k  k i a y  s ło d o w e j , I b e c z k a  ¿ ła ­
d z i, 5 0  buf. w in a  o w cco a ra g o , 5 0 0  c t r .

w ę g ła .
Sprzedaż węgla odbędzie się na podwórzu p. Jana 

Umińskiego.
Zajęte przedmioty reflektanei mogą oglądać w dniu 

5* października 1928 r. od godz. 10 do godz. 11 rano. 
Nowemiasto, dnia 22. września 1928 r.

( - )  Llstearnik,
Sekwestrator Urzędu Skarb. P. i O. S. w Nowemmieście.

Przetarg .
Magistrat ogłasza niniejuem przetarg na

postaw ienie kompletnego ogrodzenia
aleraohom cśoS szkoły  w ydziałowej, d ługości oa 
80 « itr. tj. w dalszym ciągu cd istniejącego ogrodzenia do 
mottu kolejowego, w tem samem wykonaniu jak ogrodzenie 
istniejące, włącznie z pomalowaniem a nadto pomalowanie sta­
rego ogrodzenia długości ca. 20 mtr.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Ma­
gistracie z napisem „oferta na ogrodzenie“ do dala  S8*g© 
w rześn ia  rb . godz. 12* te j, o którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert.

Magiitrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub nieuwzględnienia żadnejfeferty.

Lidzbark, dnia 22 września 1928 r.
M a g is t r a t .

M. Roch on, burmistrz.

Obw ieszczenie.
Podaje się do wiadomości, iż od «on io ri.l.lku , dnia 

24 w rześn ia  rb . z powodu budowy bądzie
m o s t  nad r z e k ą  Wią n* u licy  4 7  P u łk u  

d is  ru ch u
z a m k n i ę t y .

Lidzbark, doia 21. września 1928 r.
Magistrat.

M. Rachoń, burmi.trz.

Urząd, Wojewódzki —  Dyrekcja Robót 
Publicznych w Toruniu

o g ł a a z a

P R Z E T A R G
na roboty ziem ne, m urarsk ie , c iesie lsk i«  I d ek a r­
sk ie  przy budowie domów Policji Państwowej według jedne­
go typu w następujących miejscowościach na granicy polsko- 

niemieckiej :
1« w  S łr z e b ie liiii® , Gdyni (S dom y), m  

Z ^ r m ó m e u  (pow . m o r ik i) .
2 . w  B r z e ź n ie  (ponr. o so jn io k i), K am ie­

niu i S y p n ie w ie  (pow . S ą p ó ln o ).
3 . w  J o n o w ie  (pow . g n ie w sk i) .
4 . w  W ygod zie (pow . k a r tu sk i) .
5 . w  U zd o w le  (pow . d z ia łd o w sk i) .
6 .  *w R a d z o n e n  (pow . lu b a w sk i).
7. w  G erdo! I Z e e d s ie  (pow . G ru d ziąd z).

Przetarg odbędzie się w lokalu Dyrekcji Robót Pu­
blicznych w Toruniu w gmachu Wojew, pokój nr, 50,

Oferty pisemne mcżaa składać, bądź na wszystkie domy 
ogółem, bądź też na poszczególne domy, wreszcie na poszcze­
gólne rodzaje robót.

Termin składania ofert upływa 5«go p ażdsisrn ik s 
o godz. 12 w pałifdnie, pocrem odbędą jię rozprawy 
przetargowe,

Do oferty winien być dołączony dowód wpłacenia do 
Kasy Skarbowej wadjum w wysokości zaokrąglonych 3 proc 
oferowanej sumy w gotówce lub papierach procentowych, ma­
jących pupilarną wartość (Monitor Polski nr. 88 poz. 140 
z r. 1928).

Oferty, nadesłane po terminie lab nie odpowiadające 
warunkom, przewidzianym przepisami tymczasowemi o odda­
waniu państwowych dostaw i robót w zakresie działania Mi­
nisterstwa Robót Publicznych L. III. 396j26 mogą być nie 
rozpatrywane,

Termin ukończenia robót (pokrycie dachem) wyznaczo­
ny zostanie najdalej do dnia 1. XI. rb.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru eferenta.
Ślepe kosztorysy otrzymywać można w biurze Dyrekcji 

Robót Publicznych w godzinach urzędowych (pokój nr. 50).
Bliższych informacyj co do placu pod budowę domów:

I. w SłrzebisISnia, Gdyni I Żarnów ou udsiilfi P ańst 
w a wy Urząd Budowlany m fe jh o ro w ie .

2« w  B rzsźsia , Kamieniu I Sypniewie Państw« Urz. 
Bud« Baz« w Chojnicach.

8« w  Gardal i Zsw dzle -  P. U« B. N. w G rudziądzu. 
4* w Janow ic — P» U. B. 8« w Św iacie.
5» wr Wygodzie P. U. B» 8. w K artuzach.
6. wr Uzdowle — P. U« 8. 8« w Brodnicy.
7. wr Bodzonam — P. U. B, 8« wr NowrommiośoSo.

W powyższych urzędach można otrzymać również ślepe
kosztorysy oraz przejrzeć projekt.

Toruń, dnia 20 września*1928 r.

||ilnnmmnn 1!!! fTnrnnmrni iliTmmTTTllI iTummnlS i ! i i flffimmflfl] [liimnmrfl] tam iniC iUmirmnffl HI i Uiimfmiiiil B I
|  K ółko Rolit. K ie łp in y  p ow . Ł ubow a g
|  obchodzi wr niedzielę, dnia 30» w rześn ia  rb . I

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU
|  PROGRAM:  1
1 O godz. 2 zbiórka na dziedzińcu szkolnym i wprowa- W 
I  dzenfe towarzystw i deleg, puczem ustawienie pochodu I  
g do kościoła. O godz. 2.30 nieszpory i poświęcenie H 
S sztandaru. O godz. 3.30 pochód przez wieś i powrót W 
|  na dziedziniec szkolny, gdzie przywitanie gości, de!e- 1 
|  gacyj, towarzystw i przemówienie okolicznościowe, po- S 
s czem nastąpi wbijanie gwoździ. Następnie koncert ¡j 
|  i zabawa ludowa połączona z tańcami. Czysty dochód M 
|  na cele Kółka. O liczny udział prosi Z arząd .

R E K O R D O W Y  P L O N
H T  w ykazało "H f

ŻYTO „WIERZBIEŃSKIE“
Zamówienia przyjmuje

POMORSKI SYNDYKAT ROLNICZY S. A. 
w  T oruniu  — u lica  S z e r o k ą  n r . 37 .

BACZN0SC ROLNICY!
Paroń Wjtwrnla Wloklts, Tkalnia i olejarnia

wr Targow isku
kupuje stale i każdą ilość

S Ł O M Y  LN IA N E J.
M T Pławi najw yższo eony dzienne. " l f

WĘGIEL
g ó r n o ś lą s k i

z  d o b r y c h  k op alń

od zł. 22,90
za tonnę (20 centnarów)

p o l e c a

Poszukuję od 1-«. X.

pokojówkę,
władającą Językiem polskim 

i niemieckim.
T rlem snn , Wirdęgowo,
p, Ostrowite pod Jabłonowem 

pow. lubawski.

C e m e n t , w a p n o , 
papę, smołę, lepnik

poleca na dogodnych warunkach.

„ROLNIK“ w Lubawie, telefon 39.

Maj. Sampława
telef. Lubawa 32. 

odda

10 warchlaków
o typie »Yorkscbire*.

FORTEPIAN
w bardio dobrym stanie, od 

. a r a .  na d .* .
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy*.

Cenfrela Mm
W ejh ero w o
Telefony 65 i 19

Zastępstwo koncernów.

W ydzierżawię

kuźnię
x~! naraądalam l —* jedyna 
we wiosce. Praca zapewniona.

Józefowicz, Gutowo
pow. lubawski.

CHŁOPIEC,
mający chęć wyuozyó s ię  
ogrodnictw a, może się zgło­

sić od 1. X. rb.
Zgłoszenia przyjmuje od zaraz

A n d rzej e w * k i9 
ogrodnik, Jakóbkow o powiat 

lubawski

Kopaczkę
do ksrtcfli jak nową sprzeda

Truszcżjńsh Targowisko.

F o r n a l
z zaciągiem  może się zgłosić.

R e g e l,  Kurzętnik.

Helena Borkowska
x Trussoayn

z domu Aleksandrowicz, żona po

śp. Stanisławie Berkowskim
n ie b y ła  w w s p ó l-  

n y m  m a ją tk u .
Ostrzega się, ażeby jej nikt nie 
pożyczał ani na kredyt nie da­
wał, gdyż gospodarstwo za to 

n ie  o d p o w ia d a .

M . B .
S l.ją  przez cały rok

T R U C I Z N Ę
na obszarze dworskim 

K urzętnik.
[Adam  O lsz e w sk i.

siw i. przez cały rok na mojem 
polu

truciznę.
J A S  KLI MASZEWSKI ,  

Llpówiee.

Miejscswe Koło L. 0. P. PP
w TersssswKs

urządta wr igietfxielęv dniu 
30-sa«i w rs tś n ls  1928 r*

ZABAW Ę
p u b liczn ą

w lokalu p. Ras i a ,  z której 
czysty zysk przeznaczony ma 

być na rzecz L, O. P. P.
O liczny udział uprasza

Zarząd»

w R srsę o lssd h , z których 
30 morgów można zaraz przejąć 
jak i również osobno nabyć. 
Piśmienne zgłoszenia uprasza 
sif składać w eksp. „Drwęcy"«,

Sieją przez cały rok na mojem 
polu

truciznę.
Józef L icznersk i,

KazanSco.

10-12.000 zł
potrzebne od zaraz na pewną 
hipoteką aa  gospedar* 
st«fo 160 morgowe, procent 

podług ugody.
Łaskawe oferty proszę złożyć 
w eksp. „Drwęca" pod nr. 75.

USPULUN 
i siarczan

(kamfen niebieski)
do zaprawiania zboża siewnego 

poleca

A .  Z a l e w s k i ,
Drogerja -  Medycynalna. 

IWowemiaste, Rynek, tel. 63,
Prayjm ą jessozo  kilku 
UCZMI gim nasjainyoh

n a  s t a n c j ę
z pemem utrzymaniem,

C z a r n o w sk i,
Nasra m iast o, Aleja n r. I.

D R Z E W K A
owocowe

w wielkim wyborze p o l e c a

Szkółka Powiat.
w  Okoniu, pow. grudziądzki 

poczta Mełno
Cennik na żądanie bezpłatnie.

Z N A C Z K I
dc kopania  

k arto fli
p o l e c a

Ż Y T A  SIEWNE

19

oryginalne i w odsiewach gwarantowanych jak:
P e tk u s , S o h ie s z y ń s k ie ,  W a n g e n h e im , W ierz-  
b le ń sk le , P u ła w sk ie  w c z e s n e ,  ni lżejsze ziemie ortz 
P s z e n ic ę  W y so k o lite w sk ą  mamy jeazcze do oddania.

ROLNIK11 w  LUBAWIE, te le fo n  3 9 .

Kam na e ^ n c d a i  oheła

80 ig. ziemi

Mm Jritfł
Nowemiasto- Pomorze.


